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PREUDIERATJ WYROSI:
w e  L i f o w le :

®1es!ęoznie 8  korony, za (lwnrazo- 
wjj, dost. do domu dopłaca aJę 6 0  b.

no prowincji:
rwznfe 2 6 1 40 to. 1 2-kroiną wys. 32 k. —ł  
kwarlal. 6 „ 60 • • .  8 , — ,
mfnslęcz- 2 „ 20 „ .  ,  2 , 7 0 ,
W Niemcach: miesięcznie . 6  kor.
W Inuyoli krajno * . 3  t

Saft&a amlana adraso 40 b.

Słowo Kolskie
w y c l t o d z i  8  r a z y  d z i e n n i e .

OCH&OSZISNIA. i
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce ;£<> h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6  h., najmniej 6 0  h. 
Osobista koraspondeiiaya po 10 L ofl stawa.

Numer pojedynczy:
porań, popolad.

We Lwowie • £  h. 6  li.
na prowincyl . 6  h. 8  h.

Adres: „Słowo Polebie11 
Lwów, ni. CborąftozyBny L &■ 

T»ŁE»'ON 641.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 15 lipca.

Wizyta dr. Koerbera a P» Szella.
Ratot. Przybył tu na wilegiaturę do węg. 

premiera p. Szella, austr. prezydent ministrów, p. 
Koerber. Ogólnie przypuszczają że przedmiotem 
wspólnych konferencyj ministrów były sprawy, doty­
czące ugody węgierskiej, oraz rewizyi autonomicznej 
taryfy cłowej.

Staro- i Mlodoczesi.
Praga. Z okazyi bliskich wyborów sejmo­

wych, odbyła się tu wspólna konfereneya przywód­
ców staro- i młodoczeskicli. Było to pierwsze ofi- 
cyalne zbliżenie się obu obozów’. Obrady nie zostały 
jeszcze ukończone.

Otwarcie kolei da Ima tyńsko-bośn lackiej.
S a ra je w o . Wspólny minister skarbu K a l l a y  

wraz z obu ministrami handlu i ministrem dla Kro- 
ftcyi przybyli na uroczystość otwarcia kolei dalma-
tyńsko-bośniackiej.

Biskup Strasburga.
Berlin. Zapewniają tu, źe papież zamianował 

łuonsignora Zorn v. Bulaeha biskupem Strasburga.
Spotkanie ces. Wilhelma z lordem Bobertsem?

Berlin. Opowiadają, źe w Norwegii, dokąd się 
obecnie cesarz-podróżnik udał, nastąpi spotkanie 
Wilhelma IL z lordem Robertsem.

Omdlenie królowej Belgii.
Spa. Zemdleniu królowej belgijskiej Maryi Hen- 

r.Voty pudczas gry w krokieta nie przypisują le­
karze poważniejszego znaczenia.

Wynalazca nowego balonu.
Paryż. Santos Dumont urządził wczoraj rano 

przed specyalną komisyą próbny wzlot balonem swe- 
n° pomysłu. Z początku szło wszystko nie źle, w nie­
długim czasie jednak motor okazał się za słabym i 
aeronauta spuścił się z balonem w Boulogne sur 
Seine. Próby te mają być niebawem powtórzone.

Crispi.
Neapol. Crispi zachorował tu niebezpiecznie.
Neapol. W  stanie ogólnym Crispi’ego nastą­

piło polepszenie.

Odsłonięcie pomnika cesarzowej Elżbiety 
w Saloburgu.

Salcburg. W  dniu dzisiejszym odsłonięty tu 
będzie pomnik śp. cesarzowej. Jest to pierwsze mia­
sto w Przedłitawii, które uczci pamięć nieszczęśli­
wej monarchini pomnikiem.

Cesarz przybył tu z Ischlu w towarzystwie 17 
członków domu cesarskiego. W r. 1898 bawiła śp.
^NtuSmim W ®a^ ur^u w Prz° jeź(łzie do kąpiel

* Miasto wspaniale udekorowane fla­
gami i łukami tryumfalnymi na przyjęcie cesarza, 
Na drodze z dworca do pałacu biskupiego, w którym 
cesarz zamieszkał, ustawiono 3 bramy tryumfalne. 
Szpaler tworzyło około 9.000 osób, mianowicie 
członków towarzystw, weteranów, strzelców itd. Ce­
sarz zabawi tu do środy wieczorem.

Saloburg. Cesarz przyjmie jutro na osobnej 
audyencyi członków Sejmu salcburskiego.

lieburg. Cesarz w towarzystwie arcyksię- 
Btwa Franciszka Salwatora i Maryi Waleryi, oraz 
ich dzieci przybył tu wczoraj o g. 7 wieczorem na 
uroczystość odsłonięcia pomnika ś. p. cesarzowej 
Elżbiety. Na dworcu kolejowym powitali monarchę 
arcyksiąźęta Ludwik Wiktor, Eugeniusz i Józef 
Ferdynand, dalej naczeluicy władz i tłumy doboro­
wej publiczności.

W  chwili, gdy pociąg dworski zajeżdżał na pe­
ron, odezwały się pełne zapału okrzyki powitalne, f  kompanii honorowej zaintonowała hymn
ludowy. Na przemówienie hołdownicze burmistrza 
odpowiedział cesarz jak najłaskawiej, dziękując za 
słowa podyktowane dynastycznemi i patryotycznemi 
uczuciami. Monarcha powiedział, że nader serdecznie 
skorzystał ze sposobności, aby znowu zabawić dni 
kilka w tym wspaniałym kraju i w tern starożytnem 
pięknem mieście.

Cieszy się, patrząc na to, co wytworzyła mi­
łość ojczyzny i zmysł obywatelski mieszkańców. Cie­

szy się z całego serca, iż może znowu zetknąć się 
ze swoimi Salcburczykami, którzy, dzięki tylekroć 
wypróbowanej swojej wierności są tak bliscy jego 
sercu. To też mogą być oni zawsze pewni ojco­
wskiej miłości monarchy. Następnie powitał monar­
chę marszałek krajowy, poczem cesarz odbył wśród 
dźwięku dzwonów, huku dział i nieprzerwanych entu- 
zyastycznych okrzyków tłumnie* zebranej ludności 
wjazd do miasta. Na ulicach, prowadzących do rezy- 
dencyi cesarskiej, tworzyły szpaler stowarzyszenia 
weteranów i strzelców z całego kraju, stowarzysze­
nia robotnicze, cechy z chorągwiami i młodzież szkol­
na; muzyki rozmaitych stowarzyszeń grały hymn 
ludowy a młodzież szkolna powiewała czarno-żółtemi 
chorągwiami.

Przed rozydencyą, cesarz wysiadł z powozu, 
przeszedł przed frontem zebranego korpusu oficer­
skiego, przyjął łaskawie powitanie ze strony miej­
scowego księcia arcybiskupa, powitał zebranych we 
wspaniale udekorowanej loży członków domu cesar­
skiego, wśród których znajdowali się także ks. Leo­
pold bawarski i jego małżonka Gizela, poczerń udał 
się do swoich apartamentów.

Wieczorem odbył się wspaniały korowód z po­
chodniami, połączony z serenadą, a to przy udziale 
blisko trzech tysięcy osób. Cały plac przed rezyden- 
cyą cesarską był wspaniało oświetlony. Cesarz i 
członkowie domu cesarskiego przysłuchiwali się 
z okien rezydeneyi z zajęciem serenadzie. Chór od­
śpiewał między inneini pieśń patryotyczną „ Oester- 
reich mein Vaterland“ . Po serenadzie zaintonowały 
muzyki wojskowe hymn ludowy, któremu wtórowały 
z zapałem tłumnie zebrane rzesze. Przebieg całej 
uroczystości hołdowniczej był niezwykle wspaniały i 
imponujący.

W ie d e ń . Bardzo liczne grono Wiedeńczyków 
udało się specyalnym pociągiem do Saleburga, na 
dzisiejszą uroczystość odsłonięcia pomnika cesarzo­
wej Elżbiety, przyczem złoży wspaniały wieniec 
u stóp monumentu.

JProf. Suess.
Wiedeń. Prof, geologii dr. Edward Suess, 

prezes wied. akademii umiejętności, wygłosił tu osta­
tnią prelekcyę na uniwersytecie, gdyż ustępuje obe­
cnie z katedry, zajmowanej przez 88 semestrów, o- 
siągnąwszy 70 rok życia. Wykład ostatni prof. Suessa 
odbył się bardzo uroczyście. Utworzono też ku 
uczczeniu prof. Suessa fundacyę jego imienia.

Bosy a wypiera się manifestaeyj generała 
Bitticha.

Petersburg. Petersburskie Wiedomosti poił dają 
berdzo ostrej krytyce znane wynurzenia gen. Ritti- 
cha w Pradze. „Nie podzielamy zapatrywań inuyck 
dzienników — pisze organ ks. Ucht«mski9go —  że 
osobisty polityczny nietakt osoby prywatnej z Rosyi 
mógłby pociągnąć za sobą poważne polityczne skutki.

My Rosyanie, ani też rosyjscy slówianofile nie 
upoważniliśmy nikogo w imieniu Rosyi wygłaszać 
podobne bzdurstwa w Pradze. Dawniejsze wojujące 
komitety słowiańskie, które w swej lekkomyślności 
tyle nabroiły wobec Rosyi i słowiańskiej idei, już 
nie istnieją.

Rosyjski generał lepiej by uczynił, gdyby swoje 
płomienne mowy wygłaszał do członków petersbur­
skiego Towarzystwa słowiańskiego, któro r o z w i j a  
t y l k o  b e z b a r w n ą ,  a p a t y c z n ą  i n i e z d a r n ą  
d z i a ł a ł  n o ś  ć w.

Bosyjska wizyta w Bulgaryi.
Euksinograd. Wielki książę Aleksander Mi- 

chajlowicz zwiedził przedwczoraj port w Burgas, po­
czem był obecny na rewii wojskowej, a następnie 
wziął udział w śniadaniu, podczas którego książę 
Ferdynand wzniósł toast na część cara, a Wielki 
księże odpowiedział życzeniem jak najpiękniejszej 
przyszłości dla miasta i portu Burgas. Przedwczoraj 
wieczorem odbył się obiad na pokładzie okrętu „Ro- 
ścislaw“ . Wczoraj odjechał Wielki k sią żęco  Ku- 
stendżilu.

Nie będzie rulety w Ostendzie i Spa.
Bruksela. Parlament przyjął ustawę o grze 

w ruletę, według zmian, dokonanych przez senat, ale 
z wyłączeniem §. 8, który udzielał specyałnych przy­
wilejów dwom słynnym kasynowym jaskiniom gry 
w Ostendzie i Spa.

Zamach na pociąg.
Kolonia. Na nocny pociąg kuryerski pomiędzy 

Berlinem a Kolonią usiłowano wykonać zamach. Mia­

nowicie około Dortmundu ułożono na szynach i zwro­
tnicy duże kamienie. Tylko dzięki dozorcy, który na 
chwilę przed nadejściem pociągu usunął przeszkody, 
zapobieżono katastrofie. Sprawców nie wykryto.

Lueger w Monachium*
M on ach iu m . Na zaproszenie tutejszego Stow. 

chrz. socyalnefo, przybędzie dr. Lueger w pierw­
szych dniach sierpnia do Monachium i wygłosi 
odczyt.

Święto narodowe we Francyi*
Paryż. Z okazyi święta narodowego, gmachy 

publiczne i prywatne były wczoraj wspaniale udeko­
rowane. U stóp pomnika, przedstawiającego Strasburg, 
złożono liczne wieńce. Z rożka,zu policyi, usunięto 
wieniec socyainej demokracyi z napisem „Ofiarom 
ojczyzny". Na rewii wojskowej w Longschamp byli 
obecni prezydent Loubet, ministrowie i członkowie 
ciała dyplomatycznego. Przebieg rewii był wspaniały. 
Prezydent Loubet udekorował na polu rewii wśród, 
owacyjnych okrzyków ludności, sześciu generałów, 
poczem o godzinie 5-tej popołudniu powrócił do pa­
łacu elizejskiego. Żaden wypadek nie zamącił uro­
czystości.

Paryż. Były poseł hrabia L o n g e v i 11 e, który 
przypatrywał się rewii wojskowej z loży dla dyplo­
matów, zmarł nagle na udar sercowy.

Paryż. Mniej więcej 60 studentów, niosąc tablice 
z napisami wypowiadającymi sympatyę dla Boerów, 
usiłowało wczoraj wywołać manifestacyę na rzecz 
Boerów. Policyą skonfiskowała tablice i uiedopuściła 
do manifestacyi.

Choroba ces. Fryderykowej.
Homburg. Stan zdrowia cesarzowej wdowy 

Fryderykowej pogorszył się. Jutro przybywa tu ce­
sarzowa Augusta Wiktorya. Król Anglii Edward VII., 
brat cesarzowej Fryderykowej, spodziewany jest tu 
30 b. m.

Fani Szalk Burger — jeńcem .
Losidyn. Sun donosi, że Anglicy wzięli w Wa- 

letwal (wschodnim Transvaalu) do niewoli p. Schnlk- 
Burgerowę, żonę zastępcy prezydenta i odwieźli ją 
do Pretoryi.

Dżuma.
M a rsy lia . Od zeszłego czwartku nie zaszedł 

wśród palaczy arabskich ani jeden wypadek dżumy, 
a od ubiegłej środy ani jeden wypadek śmierci.

Cssrniowce. Na wczorajszem zebraniu ru­
muńskich posłów sejmowych i do Rady państwa 
uchwalono postawić w miejsce Isopescula kandyda­
turę p. Flondora z V. kuryi Radowiec.

B erlin . Dzienniki, omawiając odmówienie ze 
strony cesarza zatwierdzenia wyboru drugiego bur­
mistrza Kaufmana, sądzą, że wypadek ten zaostrzy 
jeszcze konflikt między cesarzem a gminą miasta 
Berlina.

F r s m y ś l ,  11 lipca.
( Oonciarse.)

Od Kalwaryi pacławskiej po Strwiąż rozciąga 
się malowniczy kawał ziemi, górzysty, pokryty bo­
rem, poprzerzynany wartkimi potokami, zdobny 
w wysmukłe wieże kościoła i klasztoru Franciszka­
nów, cichy, w gęstwinie leśnej kryjący się monaster 
Bazylianów i smętne szczątki zamczyska przesła­
wnego rodu Herburtów, który fundował katedrę ła­
cińską w Przemyślu, a w buncie przeciw wielkie­
mu kanclerzowi stał przy Samuelu Zborowskim. 
Dawna to króiewszczyzna, dzisiaj dobra kameralne.

W borach jest, wsi kilka. Siedzi w nich naród 
inny twarzą i obyczajami od reszty ludności. Oblepi 
niskiego wzrostu, kudłate mają czupryny, wąs obwi­
sły, małe oczy, wystające kości w policzkach; ko­
biety włos kruczy, śniadawą cerę, za młodu świeżą 
urodę. Przodkami byli im jeńcy tatarscy z pobitych 
pod Medyką i Przemyślem czambułów. Osadzano 
ich na polonach wśród lasów, by strzegli królew­
skiego mienia i polowali na licznego w owe czasy 
zwierza. Szli oni także na wojnę pod królewskimi 
znakami.

Wolni od pańszczyzny, na poły dzicy, hardzi i 
krnąbrni, nie cieszyli się wielkim mirem u sąsie­
dnich, w roli pracujących włościan



I teraz stanowią jeszcze ród odrębny, klan la- 
sowy. Mało mają ziemi. Drobne poletki, jałowe, nie 
wystarczają na wyżywienie, więc pracują w lesie przy 
wyrębach i wyrabiają gonty.
I Kamera strzeże lasu jak oka w głowie i nie­
chętnie sprzedaje rosłe jo d y  na gonty, często nawet 
zamyka las. Nie zważając na to goncunzo, zrodzeni 
w lesie i w nim wychowani, uważają bór za własność 
swą wspólną z kamerą, nie bacząc na zn-Kazy i straż 
lasową, gdy braknie materyałn na wyrób gontów, gro­
madnie wpadają do lasu, bez skrupułu tną i wywożą 
co im przydatne.

Czasem uda się sztuka, najczęściej atoli bywa, 
że leśni wykryją sprawców, zarząd wniesie donos, 
a sprawcy stają przed sądem pod zarzutem zbrodni 
kradzieży. Jak rok długi, przesuwają się przed try­
bunałem karnym w Przemyślu „gonciarze“ młodzi 
I starzy, dziewczęta i kobiety. Obok mężów dojrza­
łych, widzisz wyrostków, z matką osiwiałą przycho­
dzi hoże dziewczę.

Jednakiemi są oskarżenia: „kradzież w towa­
rzystwie z lasu okopanego drzowa, wartości nad 20 
koron1” .

Ślicznie pokłonili się Trybunałowi „gonciarze” .
„Kradliście...?“ pyta przewodniczący.
„Wzięliśmy jodełkę* odpowiada Michał Saga­

nowski ozdobiony medalem za waleczność, zdobytym 
w Bośni.

„Jakto wzięli? Las należy przecież do skarbu” .
„To niby skarbowy, ale najpierw boski a potem 

ludzki...”
Poradź tu sobie. — Przewodniczący wzrusza 

ramionami. Za Saganowskim przychodzi kolej na 
Jurka i Łuczkę Maślaków, na Feiiia Cyca.ka i dzie­
sięciu innych. U każdego ta sama odpowiedź: „Wziął, 
broń Boże nie ukradłI” Cycak dodaje: „Ziarnka nie 
wezmę sąsiadowi, bo to grzech, bo to cudza praca, 
drzewo rośnie samo...”

Zasądzono ich i nałożono kary ojcowskie. W try­
bunale zasiadają sędziowie światli, z sercem gorą­
cem, znawcy ludu i chłopskiej doli.

Goneiarze odsiedzą karę, wrócą do sioła i pój­
dą znów w las z siekierami, ho ten szumiący, wonnjr, 
zielony las —  najpierw boski a potem ludzki.

_ 1  ; :______

Z  u zd ro w is k .
Truskawiec. Od 15 do 30 czerwca przybyło 

Jrużyn 224 osób 353, poprzednio przybyło drużyn 316 
osób 486, tedy razem bawi obecnie drużyn 540 o- 
Bób 839.

Ze Lwowa bawią: Tarczyński Cypryan, emer.
radca sądu i Porceri Ksawery, dyrektor banku.

Ciechocinek. Z nadesłanych list osób, przeby­
wających w Ciechocinku w czasie letniego sezonu ku­
racyjnego, okazuje się, iż do obecnego czasu do Cie­
chocinka przybyło ogółem 2838 osób. Od 21 maja do 
23 czerwca włączuie ciechociński zakład kąpielowo- 
zdrojowy fuukcyonował, jak uastępuje: Zapisało się
w zakładzie na kuracyę 1749 osób dorosłych i 1141
dzieci. Ogółem więcej, niż w roku ubiegłym o 253 o- 
soby. Wydano kąpieli: solankowych 93.324, w tej
liczbie bezpłatnych 11.095, borowiuowych 3011, na­
trysków 105 i łaźni parowych 582, ogółem więcej, niż 
w roku ubiegłym o 4664 kąpieli. Z opłaty kurtaksy 
wpłynęło 7376 rb. 75 kop. i ze sprzedaży biletów na 
kąpiele 16.293 rb. Ogółem osiągnięto więcej, niż w r. 
ubigłym o 4426 rb. 70 kop.

Zapiski literackie i artystyczne.
„Ogrodnictwa4* wyszedł zeszyt za lipiec i za­

wiera: E Janczewski: Dwupostaoiowośó jabłek (z ry­
ciną). J. Brzeziński: Jeszcze o Duaimie zimowej. —
Btauisław Szarek: Uprawa fasoli (z ryo., dokończenie). 
Karol Jakimionek: Szkodniki warzyw —  J. Trzebiń­
ski: Niszczenie chwastów zapomocą soli mineralnych.— 
B. Małecki: Rośliny pnące i wijące (z rycinami, ciąg 
dalszy).— Juliau br. Brouicki: Drzewa szpilkowe (z ryc., 
ciąg dalszy). —  Piśmiennictwo ogrodnicze. — Ze spraw 
ogrodniczych: Zakład sadowniczy. — Z Towarzystwa 
ogroduiczego. —  Posiedzenie Tow. ogrodu, krakowskie­
go. —  Kronika. — Ceuy produktów ogrodowych w Kra­
kowie. —  Odpowiedzi od redakcyi, —  Zapytania i od­
powiedzi. —  Spostrzeżenia meteorologiczne. — Poszu­
kują ogroduików. —  Ogrodnicy poszukują posad.

Biblioteka warszawska. W nową szatę przy­
odział się czerwcowy zeszyt Biblioteki ic&rszawskiej i 
nowe nazwisko figuruje w podpisie naczelnego wydawcy 
i redaktora. Okładka pisma z różowej stała się błęki­
tną, po Michale ks. Radziwille objął ster redakcyjny 
Adam hr. Krasiński, wnuk Zygmunta. Po za zmianą 
uaczelnego kierownictwa jednak skład redakcyi uie uległ 
żadnym przekształceniom i dawne wypróbowane filary 
Biblioteki, pp. Władysław Bogusławski i Dyouizy Heu- 
kiei, pozostają na swych stanowiskach.

Zeszyt czerwcowy Biblioteki zawiera dalsze ustę­
py świetuej rozprawy prof. Szymoua Askenazego p. t. 
„Pożegnanie stulecia", powieść Weysseuhofa „Sprawa 
Dołęgi", rozprawę St. Witkiewicza o Aleksandrze Gie­
rymskim, znakomity szkio literacki prof. A. Brucknera 
p. t. „Dawne romanse i powieści polskie", wreszcie 
doskonale opracowany artykuł St. A. Kempuera o tra­
ktatach handlowych. Na uwagę zasługuje rówuież dział 
sprawozdań literackich i kronika miesięczna.

„Echo muzyczne, teatralne i artysty­
czne” rozpoczyna nowe półrocze szeregiem zajmują­

cych rycin. Zamierza bowiem dać wizerunki najwy­
bitniejszych dyrektorów orkiestr w najrozmaitszych 
ruchach i pozycyach z batutą w ręku przy pulpicie. 
Galery a ta zaczyua się sześciu portretami Nikischa 
w charakterze kapelmistrza, kierującego orkiestrę. 
Z innych prac, zamieszczonych w ostatnim uumerze 
Echa, wymieuiamy dokończenie pięknego studyum 
prof. St. Niewiadomskiego o „Manru“ , sprawozdanie 
Beckera z ostatniego popisu w instytucie muzycznym 
i korespoudeucye z Londynu, Monachium, Turynu, 
Lublina i Ciechocinka. W dodatku nutowym zapowiada 
Echo pieśń oryginalną Maryaua Sokołowskiego pt. 
„Serenada poranna” .

„SŁOW O POLSKIE,, Nr 325 z dnia 15 lipca 1901.

k r o n i k a .
Dziś w teatrze: „Ładne polowanie", kroto- 

chwila w 3 aktach, Jerzego Feydeau; tłómaczył M. 
Sachorowski.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -j-14° R.

N a m iestn ik  lir. Leon Piniński odjechał z Wie­
dnia do St. Maurice w Szwajcaryi.

Linia telefoniczna z Wiedniem dotychczas od 
soboty popoł. przerwana.

Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się 
dziś w poniedziałek o godz. 6 wieczór w sali ratuszo­
wej. Na porządku dziennym między iimemi sprawami: 
Spruwa kolei Lwów-Wiuniki-Podlmjce; sprawozdawca 
dr. Maryański.

St. Wyspiański wyjechał wczoraj ze Lwowa 
do Warszawy.

Wydział krajowy, uwzględniając prośbę re- 
prezentacyi gminy m. Krakowa, uchwalił na piątko­
wej sesyi zezwolić na zaciągnięcie pożyczki w wysoko­
ści 1 mil. kor. na nagle roboty inwestycyjne.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamia­
nowało praktykantów konceptowych: Bernarda Pilzera, 
Stuuislawa Wróblewskiego, dr. Ottona Rotha i dr. Ma- 
rynna Niemczewskiego koucepistami skarbu w X. kla­
sie rangi.

Stopień magistrów farmaoyi otrzymali 
pp.: Adolf Norbert Berger (z odznaczeniem), Bernhardt 
Hahn, Dymitr Kulczycki (z odzu.), Wolf Margulies 
(z odzu.), Adam Neitcheff (z odzu.), Leon Sigall, Leou 
Thiirhaus, Józef Wit wieki.

„B y a b e ls k i” b ru k  znajduje się w górnej 
części ul. Z) blikiewicza i prawie na całej ulicy Piotra 
Skargi. Przymiotuik „dyabelski“ bardzo stosowny dla 
określeuia bruku tych ulic, bo podobno w piekle 
wszystkie drogi brukowaue są... dobremi chęciami. 
O magistracie!...

Wycieczka Towarzystwa politechni­
cznego do Winnik, celem zwiedzenia tamtejszej fa­
bryki tytoniu, odbędzie się w środę 17 b. m. Wyjazd 
nastąpi fiakrami o godz. pól do 3 po południu z placu 
Chorążczyzny, powrót wieczorem.

W drodze powrotnej zatrzyma się wycieczka 
w Lisienicaeh ua wspólną wieczerzę. Udział w wy­
cieczce kosztuje 2 k. 50 h.; zapisywać się możua 
w biurze towarzystwa. Zarząd uprasza członków o 
wzięcie odzuak.

Samobójstwo maturzysty. Ubiegłej soboty 
około godziuy 11 przed połuduiem dziewczęta, prze­
chodzące laskiem na Pohulance, ujrzały młodego czło­
wieka, zbroczonego krwią, buchającą mu z rany w pier­
siach i ust, dążącego z wysiłkiem ku drodze. Gdy uj­
rzał dziewczęta, zawołał o ratunek i padł na ziemię.

Zbiegli się ludzie, poczęli go trzeźwić wodą, we­
zwali pogotowie Towarzystwa ratunkowego, wszystko 
jednak daremnie. Lekarze skonstatowali śmierć skut­
kiem krwiotoku wewnętrznego z rany postrzałowej tuż 
pod sercem. Rewolweru odszukać w lesie nie zdołano, 
jak również przy samobójcy nie znaleziono nic prócz 
sześciu ładunków rowolwerowych.

Wczoraj dopiero agnoskowauo trupa, jest nim 
K. S., syn księdza ruskiego, a powodem niezdanie egza- 
miuu dojrzałości, do którego siadał już po raz trzeci.

Na brutalność jednego ze strażników akcy­
zowych, pełniących służbę przy rogatce żółkiewskiej, 
skarży się jeden z naszych czytelników. Stwierdziwszy 
słuszność tej skargi, notujemy ją w przekonaniu, że 
przelożeui gwałtownego strażnika pouczą, iż nie wszys­
cy, którzy koło rogatki przechodzą, muszą być zaraz 
przemytnikami.

Wyrodna matka. Lokatorowie domu pod 1. 7 
przy ul. Źródlanej, oskarżyli w policyi wdowę, Kata­
rzynę Maksymowicz, iż ta katuje w straszliwy sposób 
swą 4-letnią córkę.

W istocie przekonano się, że dziecko całe okryte 
było ranami i sińcami tak, iż miejsca zdrowego uie 
znaleziouo na calem ciele, a ponieważ świadkowie ze­
znali, iż Maksytnowiczowa odgraża się, iż dziecko za­
bić musi, oddano ją do aresztów policyjnych, dzieciuę 
zaś pod opiekę komisaryatu dz. III.

Siedm kościotrupów znaleziono onegdaj przy 
kopaniu fundamentów pod gmach biblioteki uniwersy­
teckiej w głębokości około 3 metrów. Komisy a sądo- 
wo-lekarska orzekła, iż kościotrupy te leżały w ziemi 
około 100 lat, a z położenia ich wnosić należy, iż o- 
soby zmarłe zostały tam razem pochowane

Przejechania. Na Zamarstynowie przejechały 
furgony wojskowe tuż obok mostu kolejowego, staru­
szka Józefa Żukowskiego, liczącego lat 68, szewca i 
ciężko go potłukły. Potłuczonego i kilkakrotnie zranio­
nego kopytami końskiemi opatrzyło pogotowie Towa­
rzystwa ratuukowego.

77 posad kancelistów sądowych wakuje w obrę­
bie sądu wyższego krajowego lwowskiego. Termin do 
podań do 31 lipea b. r. O bliższych szczegółach mo­
żua się dowiedzieć w dep. IV. b) magistratu.

Wyrok w procesie krakowskim Kędziora zapadł 
w sobotę popołudniu. Autoui K ę d z i o r  został uznany 
winnym współudziału w zbrodni ciężkiego obrażenia 
ciała, popełnionej na Tadeuszu Narzymskim, oraz 
w zbrodni usiłowanego ciężkiego obrażenia ciała, po­
pełnionej ua Janie Goetzu w Okocimie i skazany ua, 
jeden rok ciężkiego więzienia z postem co dni 14. 
Obrońca zgłosił zażalenie nieważności.

Egzamin dojrzałości w seminaryum uauczy- 
cielskiem w Krośnie odbyt się pod przewodnictwem 
dr. Franciszka Majchrowicza w dniach od 20 czerwca 
do 6 lipca włącznie. Do egzaminu dojrzałości zgłosiło 
się 37 uczniów publicznych, tudzież 21 eksteruistów 
i eksternistek.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Adamik Win­
centy, Antosz Józef, Boczar Stanisław', Chudoba Igna­
cy, Czechowicz Józef, Dworski Alfred, Gawlik Albin 
(z odzu.), Gorczyca Wincenty, Gosztyła Franciszek, 
Jankiewicz Ignacy, Jaroszkiewicz Kazimierz, Jezierski 
Władysław (z odzu.), Kafel Walenty, Kosiba Michał, 
Kruszyna Stanisław, Mytkoś Jan, Nawrocki Franciszek, 
Niedzielski Kazimierz, Niziński Czesław (z odzu ), Przy- 
pauko Jau, Rychlicki Władysław, Skwara Jakób, Śli­
wiński Michał, Niesiołowski Stanisław, Sochacki Stani­
sław, Tomaszewski Julian, Truka Franciszek, Widuch 
Władysław (z odzu.), Wiśniewski Aleksander (z odzn.), 
Zawałkiewicz Tadeusz, Ziemiański Piotr, Zuzak Tomasz, 
Zydjak Grzegorz.

Eksterniści i eksternistki: Sedlak Ernest, Bissa- 
cchini Zofia. Chowańcówna Wanda, Gonetówua Emilia, 
Kotulanka Marya, Krzyżanowska Marya, Zarembianka 
Stefania (z odzu.), Kalitówna Helena, Urbańska 
Julia.

4 uczniom zwyczajnym, 2 ekst.emistom i 2 eks­
ternistkom pozwolono poprawić z jednego przedmiotu 
po wakacyach; odstąpiły od egzaminu 3 eksternistki, 
reprobowauo na rok 5 eksteruistów.

Proces przeciw akademikom polskim w Pozna­
niu o tworzeuie tajnych związków został odroczony, 
aby stosownie do wniosku obrony przesłuchać korni* 
syjuie studenta Bolewskiego z Krakowa i MJkowskie* 
go (T. J. Jeża) z Zurychu.

Konkurs. Fabryka rnaszyu do przędzenia, firmy 
Popp w Werdun (Saksonia) ogłosiła konkurs. Dawny 
dyrektor fabryki Nennig aresztowany, obecny dyrektor 
Teichman znikł.

Widoki zbiorów Sybaryrsą niepomyślne. 
Zamorscy goście. Pekin, 11 lipca. Wczoraj 

wyjechał z Pekinu książę C z u n, który jedzie wraz 
z poselstwem do Europy, aby przeprosić cesarza Wil­
helma za zabicie Kottelera. Książę Czuu wyjechał 
osobuym pociągiem do Taku, skąd wyjedzio do Szan- 
gaju okrętem, gdzie wsiądzie na okręt „Bawarya” , któ­
ry go zawiezie do Genuy. Książe Czun jest wspaniale 
ubrany w żółte szaty, a orszak jego rówuież jest bar­
dzo bogato ubrany.

O pożarze w pałacu sułtana opowiada ciekawe 
szczegóły francuski poseł Constans, pochodzące wprost 
z ust władcy wiernych. Ogień powstał, jak wiadomo, 
w korytarzu, łączącym apartamentu sułtaua z haremem. 
Przede drzwiami sypialni cesarskiej oprócz stałego 
adjutauta, pełniącego tu nocuą służbę, pomieszczony 
jest olbrzymi dog, którego sułtau swojego czasu w po­
darunku otrzymał. Pies zaczął około północy ujadać, 
zaniepokojony widocznie ostrym zapachem dymu. Adju- 
tant natomiast spał najspokojniej przy drzwiach sy­
pialni sułtana. Na ujadanie psa zbudził się władca i 
wczas jeszcze spostrzegł niebezpieczeństwo. Abdul Ha- 
mid w czasie audyenoyi, udzielonej posłowi Coustanso- 
wi, kazał doga tryumfatora wprowadzić. Pies usiłował 
kilkakrotnie rzucić się ua posła i tylko natychmiasto­
wej interweucyi sułtana i obecnego właśnie general­
nego mistrza ceremoui Ibram Beja udało się zażegnać 
psi zatarg z przedstawicielem zaprzyjaźnionego mocar­
stwa. Śledztwo z powodu pożaru nie jest jeszcze zre­
sztą ukończone. Wielki iukwizytor pałacu cesarskiego, 
Rhalib Bej, przesłuchuje codziennie muóstwo osób, 
a wiele z nich dlu mniej lub więcej uzasadnionych po­
dejrzeń kazał uawet uwięzić.

Półtora miliona franków wartości posiada 
zbiór cennych koronek, pozostawiony córkom w spu- 
ściżnie przez zmarłą królową Wiktoryę. O ćwierć mi­
liona mniej, ale zawsze około 1,250.000 fr. ceńioue są 
przez znawców koronki rodziny Astorów, gdy miliaide- 
rowie amerykańscy Veuderbildtowie ulokowali w naj­
delikatniejszych i najrzadszych tkauiuach koronkowych 
bagatelkę.,. 2 miliony fr.

Wpisy do wojskowej szkoły przygotowawczej
St. Dobrowolskiego, Lw ów , ulica Podlewskiego 1. 9. do egzami­
nu na jednorocznych ochotników (Ititelligenzprufuug; i egzami­
nów wstępnych do szkół kadeckich rozpoczynają się z dniem 
lf> lipca b. r. Sześciotygodniowy kurs dla aspirantów do szkół 
kadeckich, rozpoczyna się zaś z dniem 1 sierpnia, a dla aspi­
rantów na jednorocznych ochotników z dniem 1 września b. r. 
Szkoła ta ismieje już we Lwowie 5 k t , zapobiegając udawaniu 
się do podobnych instytucyj za granicę kraju, co utrudnia stu- 
dya, a przytein jest kosztowne. Podnieść też należy, co z imien­
nego wykazu uczni aprobowanych wynika, .że szkoła jest, że tak 
powiemy, pod szczęśliwą gwiazdą, bo dotąd prawie wszyscy jej 
wychowankowie zdawali potrzebne egzamina z rezultatem do­
datnim.

Przedstawienie w  teatrze miejskim z dpia 1 lipca br 
urządzone na korzyść kolonii wakacyjnych dla dziewcząt, przy. 
niosło dochodu brutto 1598  koron i 30  halerzy. Z  tego dyrekeya 
teatru potrąciła sobie za odstąpienie przedstawienia 1209 koron, 
pozostaje zatem na rzecz kolonii 39 8  koron 30  ha!
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Koszykarstwo w Galicyi.
Przemysł nie jest grzybem, który w ciągu je ­

dnej ciepłej nocy wyrasta. Wymaga on dłuższej 
i konsekwentnej pracy, krok za krokiem, aby się 
przyjąć, zapuścić korzenie i stać się ekonomicznym 
dorobkiem społeczeństwa. A jeśli się trafia, że prze­
siedlony sztucznie, przez jedną noc wyrośnie, to stoi 
zazwyczaj jak grzyb na jednej nodze, i jak grzyb 
podpada zbyt łatwo rychłemu próchnieniu i gniciu.

Odnosi się to zarówno do przemysłu drobnego, 
jak i do wielkiego, a zwłaszcza do wielkiego, jeśli 
nie jest jak najtroskliwiej do możności, potrzeb i sił 
kraju zastosowany i jeśli się nie opiera na jak naj­
dokładniejszych obliczeniach kosztów produkcyi i wa­
runków zbytu.

Przemysł drobny, zwłaszcza taki, który buduje 
na prastarych gałęziach przemysłu domowego, pleni 
i zakorzenia się pewniej, ale też wymaga niemałego 
czasu zarówno dla zwalczania przesądów tej war­
stwy ludności, wśród której jest krzewiony, jak i dla 
przyswojenia nowych technik, nowych typów i wa­
runków dalszego postępu, od czego zbyt jego wyro­
bów zawisł.

Uwagi te wsunęły się nam pod pióro, gdyśmy 
się zabrali do przedstawienia dzisiejszego stanu prze­
mysłu koszykarskiego w Galicyi.

Koszykarstwo, jak wogole wyplatanie tysią­
cznych przedmiotów domowego użytku ze słomy, 
pręcia, korzeni, łyka, szuwarów i t. d. jest prasta- 
rem zajęciem domowem pierwotnego człowieka. Ra­
zem z lepieniem naczyń z gliny można je uważać 
za pierwsze gałęzie domowego przemysłu i artykuły 
pierwotnego handlu zamiennego. Wcześniej jeszcze 
niż wyroby z dfzewa, którego obróbka wymagała już 
ostrych narzędzi czy to z kamienia, czy z metalu, 
musiały być one właściwe człowiekowi, myślącemu 
o zaspokojeniu swych potrzeb. Jeśli patrzymy na 
wyrabiane dziś jeszcze w Galicyi beczki na ziarno, 
plecione ze słomy i pręci wiklowyeh, albo na sta­
wiane na Pobereżu kosznice na kukurydzę —  to mi- 
mowoli stają nam przed oczami jakieś prastare obra­
zy wieku kamiennego, gdzie człowiek, zaopatrzony 
tylko bardzo niedostatecznemi narzędziami, musiał 
nieodzownym potrzebom swego domu i rolnictwa czy­
nić zadość.

Zabytków takiego koszykarstwa jest jeszcze 
w kraju bardzo wiele. Nie masz prawie gminy, 
udzieby czegoś z wikła, szuwarów, słomy nie wypła­
tano. Są to przedmioty grube, przeważnie z wikła 
niekorowanego, jak półkoszki, kosze na kartofle, pod- 
sufitki i t. p. Lecz tu i ówdzie bywały już z dawna 
przedmiotem wyrobu rzeczy subtelniejszo z pręcia 
korowanego i z pręcia łupanego, jak u. p. kosze 
do miasta, opałeczki na pieniądze i t. p. Gdzienie­
gdzie osiadali koszykarze, półstolarze, umiejący wy­
rabiać z patyków niekorowanych i dziwacznie p -  
krzywionych gałęzi tarniny meble ogrodowe, albo 
z łoziny korowanej kołyski, wózki dziecinne, kosze 
na bieliznę, kufry, kosze z łoziny łupanej i t. d.

W latach 1875—8 czynił usiłowania przysłany 
do Galicyi przez ministerstwo handiu koszykarz wę­
drowny, Ba warczy k rodem, ażeby przyswoić i idno- 
ści wiejskiej wyrób wykwintniejszych przedmiotów 
koszykarskich, nietylko przy użyciu łoziny, lecz tak­
że trawy esparto, trzciny lakierowanej, nici brylan­
towych itp. Nauczał on w okolicach Krakowa, nad 
Wisłą, szczególniej w Ściejowicach  ̂ i Śmierdzącej, 
następnie w Drohowyżu i Rozdole, już to sam, już 
to przy pomocy jednego ze swych uczni —  lecz 
próby te przeminęły prawie bez śladu. Człowiek ob­
cy, nie posiadający języka ludności, nie mógł sobie 
z nią dać rady, a gdy, niby to wyuczywszy wy­
kwintniejszego koszykarstwa, odjeżdżał, nie zosta­
wiwszy narzędui i dodatkowych materyałów, których 
do wykonywania tych wykwintnych wyrobów było 
potrzeba — szła rzecz w zapomnienie. Pod Krako­
wem istnieje wprawdzie domowy przemysł koszykar­
stwa wykwintniejsego, jak w Jeziorzanach i Skotui-

" P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

e  ZE2 * W  2 3  2 5 .

(Ciąg dalszy).

—  Jakiś ciężar padł mi na serce, nie mogę 
go zrzucić, gniecie mnie i męczy, a przecie powinie­
nem szaleć z radości, przemysł nasz uratowany, ko­
palnia moja ma wielką przyszłość, tajny kredyt 
upada, Marynia moja!

Zawołano go do telefonu.
— Halo! Dziękuję za telegram. Czekamy z Ma­

rynią, przyjeżdżaj pan.
Skoczył do dwukonki i popędził z animuszem 

wiedeńskich dorożkarzy.
Kobiety przez całą długość salonu biegły do 

niego na spotkanie!
—  Jesteś pan uratowany — zawołała księżna. 

Dostać dziś milion nie jest rzeczą łatwą. Gdybym go 
miała!.. Rozporządzam zaledwo osiemdziesięcioma 
tysiącami gotówki.

—  Rozmawiałam dziś z ojcem —  mówiła szybko 
Marynia —  i powiedziałam mu, że to byłby pewnego

kach, lecz źródła tego przemysłu są rozmaite i naj­
mniej zapewne zawdzięcza on działaniu rządowego 
nauczyciela wędrownego.

Właściwe podniesienie koszykarstwa w Gali- 
licyi datuje się dopiero od roku 1878, a akeya w tym 
kierunku rozpoczyna się niemal równocześnie w dwóch 
punktach, tj. w powiecie niskim w Rudniku, własno­
ści pod wówczas Ferdynanda lir. Hompescha, i w Ja 
rosła win, dzięki inieyatywie księstwa Czartoryskich 
w Wiązownicy.

W Rudniku, gdzie hr. Hompesch zajął się je ­
den z pierwszych kulturowaniem torfowisk i sadze­
niem łozy koszykarskiej, rozpoczęto naukę koszykar­
stwa przy pomocy drobnych zasiłków z funduszu 
krajowego. Wysłany z ministerstwa handlu nauczy­
ciel wędrowny, inógł tam pozostawić lepsze skutki 
swej pracy, gdyż hr. Hompesch szedł mu prakty­
cznie na rękę. Jako przemysł dźwignęło się tam je ­
dnak koszykarstwo dopiero w roku 1883, gdy przy­
stąpił do współdziałania kapitalista, hurtowny han­
dlarz wyrobów koszykarskich z Wiednia, Kraus. 
Zorganizował on produkcyę, urządził warsztaty wy­
kończające dla wyrobu zbytkowego, galanteryjnego, 
wystąpił jako t. zw. „Verleger“ wobec wykształco­
nych i kształcących się przemysłowców domowych i 
dziś przemysł wykwintnego koszykarstwa zakorzenił 
się w Rudniku i dwunastu wsiach okolicznych, tak, 
że około 500 rodzin jest nim stale zajętych i czer­
pie zeń jeśli nie wyłącznie, to w znacznej części, 
środki utrzymania.

Na innych drogach rozwinęła się akcya, zapo­
czątkowana przez ks. Jerzego i ks. Maryę Czarto­
ryskich z Wiązownicy. Założono tu przedewszystkiem 
(r. 1879) szkolę koszykarską w Jarosławiu. Gdy je ­
dnak nie znalazło, ona dość podatnego gruntu w mie­
ście, przeniesiono ją w r. 1881 do Czerwonej Woli, 
wsi położonej niedaleko Wiązownicy.

Zaczęła się tu rozwijać praca w dwojakim kie­
runku: kształci się w koszykarstwie osiadłych na
gruncie gospodarzy i ich dzieci jako przemysłowców 
domowych, i gromadzi się uczniów z różnych okolic 
kraju, celem wykształcenia ich na koszykarzy zawo­
dowych.

W pierwszym kierunku wydała już ta praca 
piękne owoce w sarnejże Wiązownicy. Istnieje tam 
stowarzyszenie koszykarzy, liczące około 80 członków, 
a utworzone z gospodarzy rolnych Czerwonej Woli, 
Monasterza, Nielipkowiec i Wiązownicy, posiadające 
10.400 k. kapitału obrotowego i wyrabiające towaru 
koszykarskiego rocznie za kwotę przeszło 40.000 k. 
Jest to organizacya naśladowania, godna, bo przy­
czyniająca się w wysokim stopniu do podniesienia 
zarobkowości i dochodu ludności rolniczej.

W drugim kierunku stała się szkoła koszykar­
ska w Czerwonej Woli główną pepinierą zawodo­
wych i tak dobrze wykształconych koszykarzy, 
że mogli być jako instruktorowie w zakładanych dalej 
szkołach koszykarskich użyci.

Do roku 1895 były tylko trzy szkoły koszy­
karskie w krain, a mianowicie Czerwona Wola, Jasło 
i Dżurów. Od tego czasu następuje energiczniejsza 
akcya Komisyi krajowej dla spraw przemysłowych 
i Wydziału krajowego, powstaje 5 szkół nowych, 
a szkoła jasielska zostaje zorganizowaną i przenie­
sioną do Skołyszyna pod Jasłem. Tak więc liczymy 
obecnie dziewięć zorganizowanych szkół koszykar­
skich, a to w Czerwonej Woli, Dźurowie, Rudkach, 
Siedlcu, Skołyszynie, Strychaócach, Wojsławiu i Za­
torze, a poza tein sześć mniej lub więcej przez kraj 
subwencyonowanych pracowni produkcyjnych koszy­
karskich, a to w Albigowej, Bi lince, Milczy cach, 
Jaworowie, Poborcach i Żurawnie.

Zakłady te nie wydały dotychczas jeszcze tyle 
zawodowo wykształconych koszykarzy, ażeby można 
było mówić o znacznem juź rozsiedleniu postępowego 
przemysłu koszykarskiego. Przeciętnie liczyć można 
zaledwie 6 lat ich działania, z czego przypada po­
łowa na naukę, a połowa na służbę wojskową prze­
ważnej części uczni. Jednakowoż trafia się już coraz

rodzaju obłęd ze strony naszego społeczeństwa, je­
żeliby ci nie podano ręki. Ojciec milczał ponuro, 
widocznie obliczał, zastanawiał się i walczył z sobą. 
Jestem pewna, że zwycięży w nim wrodzony spryt 
i zdolność oryentowania się.

—  Tem więcej teraz, przy znalezieniu drugiego 
pokładu surowca — dodała księżna. Odstąpię mu za 
milion proceuta i tereny. Takiego interesu nie rzuci, 
nadto sprytny.

—  A więc cieszmy się! —  zawołała Marynia, 
a pochylając się do Tadeusza, dodała cicho:

—  Ani jednego dnia, ani jednej godziny nie 
przedłużam terminu.

— Bądźmy weseli, oddychajmy spokojnie, cie­
szmy się —  rzekła księżna. — Masz pan prawo 
odpocząć, należy ci się.

Mśrynia podała mu obie ręce, cisnął je do ust, 
lecz był smutny, zgnębiony, przeczucia szarpały mu 
serce,  ̂ tajemny głos głęboko, głucho odzywał się 
z tajników jego mózgu: „Teraz dopiero przyjdą na 
ciebie udręczenia“. Pracował, aby nurtujące w nim 
przeczucia zdusić, Jecz nie mógł, nie miał enerdi, 
nie był zdolny zapanować nad swymi nerwami. Czuł 
tylko, że jeszcze więcej kocha Marynię, rad był tu­
lić się do niej, pragnął, aby mu dłoń Swą położyła 
na czole... „Tajny* kredyt stał przed nim, jak białe 
widmo i wzrokiem mówił mu: jestem twojem prze­
kleństwem.

częściej, że jużto ci, którzy z jakichkolwiek powo­
dów służby wojskowej nie pełnili, lub ci, którzy ją 
już odbyli, zaczynają się koszykarstwem zawodowo 
zajmować. Pracują oni już to na siebie, już to w zwią­
zku ze szkołami i pracowniami produkcyjuemi.

Pomiędzy temi ostatniemi, do znaczniejszych 
rozmiarów produkcyi doszły już pracownie w Albi­
gowej i w Bilince. Bilinka staje się zakładem, który 
dla produkcyi swej zaczyna zużytkowywać siły wy­
kształcone w szkołach koszykarskich. Obecnie, opróez 
16 uczniów, zatrudnia stale sześciu czeladników, a to 
2 z Dżurowa, 2 ze Skołyszyna i 2 ze Strychaniec. 
Pracując od sztuki, zarabiają oni po 30 do 44 koron 
miesięcznie, co przy wydatku na utrzymanie, wyno­
szące miesięcznie 20 koron, przedstawia już niezły 
zarobek. Zakład zasila swymi wyrobami pierwszorzę­
dne handle i wykonuje zamówienia na bardzo ozdo­
bne kosze, meble i t. d.

Zapomocą nauki w szkołach i pracowniach pro­
dukcyjnych podnosi się coraz wyżej i jakość wyrobu, 
tak pod względem wykonania jak i dobrego gustu. 
I nie ma prawie rodzaju wyrobów, opartych na ma- 
teryale łozinowym, któryby nie był wykonywany, 
W  niektórych szkołach puszczają się nawet na próby 
takich wyrobów, dla których technika koszykarska 
jest niewystarczającą lub błędnie zastosowaną. Do 
takich należą np. kapelusze z cienkiego „pediggu" 
(trzciny korowanej), bo są zanadto ciężkie — meble 
wymagają architektonicznie prostych i czystych linii, 
jakich w wyrobie z łoziny nie da się wydobyć, n. p. 
szafki nocne, komódki i t. p.

Jednakże zakres przedmiotów, które już dziś 
w produkcyę naszego koszykarstwa weszły, jest bar­
dzo znaczny. Poza koszykami rozmaitego rodzaju 
z całego pręcia i pręcia łupanego, jak kosze miasto­
we, kosze menażowe dla wojska, na bieliznę i t. d. 
i różnych wyrobów ozdobnych przy użyciu t. zw. 
manili, plecionek słomiannych, esparta, taśm przera­
bianych szychem, liścia palmowego, rafii, trzciny la­
kierowanej, rzemyków, okuć niklowanych lub bron- 
zowych, farbowania, lakierowania, złocenia, ozdabia­
nia gałkami toczonemi, kwiatami sztucznymi, pluszem 
i t. d. —  należy wymienić kufry podróżne i walizki, 
rozmaitej wielkości, meble najprostsze aż do zby-| 
tkowych jak stoły, krzesła, fotele, kanapy, szeslągi, 
parawaniki łóżeczka i łóżka, półeczki i szafki na; 
książki —  dalej stojące kosze na papiery, na kwiaty," 
pod nuty, na roboty kobiece, stojaki kredensowe na 
pieczywo i ciasta, umywalnio, wieszadła, na ręczniki, 
stojaki ozdobne pod lampy salonowe, ramy fantasty­
czne do obrazów — dalej kołyski, wózki dziecinne, 
budki kąpielowe, klęczniki, konfesyonały (rozpowsze­
chniane dziś coraz bardziej w klasztorach i w miej­
scach odpustowych, ze względu na łatwe przenosze­
nie ich na wolne powietrze) — dalej tarcze sygna­
łowe na kolejach, kosze kolejowe z surowej trzciny 
na węgle, wreszcie cała serya robót bambusowych 
i inne.

Wytworzono juź zatem w koszykarstwie sze­
rokie pole pracy, która odpowiada nietylko potrze­
bom rozmaitego rodzaju, lecz także powszechnemu 
upodobaniu i nie wnet zdoła uczynić zadość zapo­
trzebowaniu w kraju i za granicą, gdzie dla gali­
cyjskich wyrobów koszykarskich otwiera się łatwe 
pole zbytu.

Produkcya w Rudniku, którą dawniej zaopa­
trywano wiele liandli w kraju, pracuje dziś przewa­
żnie, a w niektórych artykułach wyłącznie, dla za­
granicznego eksportu. Toż samo, przy jakich takich 
stosunkach z zagranicą i obrotności handlowej, zy­
skuje i wyrób szkół koszykarskich łatwo zbyt za 
granicę. W tej chwili zatem jest pora odpowiednia, 
aby się rozglądnąć po licznych już gniazdach pro­
dukcyi koszykarskiej, skonsygnować robotników i 
myśleć o takiem ich zorganizowaniu, ażeby umożli­
wić wywóz naszych wyrobów koszykarskich na wię­
kszą skalę poza granice kraju, państwa i Europy —  
dokąd drogi handlowe dla tego towaru są już przez 
firmę wiedeńską utorowane.

—  Bądźmy weseli —  powtórzył cicho, a zara­
zem rzewnie i smutno, że aż serce Maryni ścisnęło 
się z bólu, a księżna spojrzała na niego.

Coś panu jest? — rzekła. Nie czuć w to­
bie zwycięzcy! Marynia patrzała mu w oczy.

—  Boję się —  szepnął.
—  Czego? —  zawołały jednocześnie...
—  Braku kultury mego narodu. Brak ten za­

bija wszystko, zabija wielkie pomysły, sztukę, lite­
raturę, gorące natchnienia, rwanie się do słońca. 
Brak w sobie kultury nazywa się trzeźwością pra- 
ktyczuości i morduje nią dookoła. Pustka w narodzie 
a w tej pustce przechadzają się postacie prakty­
czne, któro niedługo uczciwość, pracę, szlachetne in- 
stynkta będą nazywać... idealizmem, poezyą, mrzonką.

— Tadziu! —  zawołała Marynia —  skąd się 
tworzą w tobie takie czarue myśli?

—  Nie wiem, lecz nurtują w mym mózgu, nie 
mogę się ich pozbyć.

Przetarł ręką czoło.
—  Niech będzie, co chce, Bóg powiedział do 

Lota: jeżeli znajdzie się w Sodomie ośmiu mężów 
sprawiedliwych, miasta nie spalę! Wtedy się nie 
znalazło: Sodoma spalona. Lecz dziś w Galicyi znajdę 
ośmiuset sprawiedlwych, i z nimi żyć, dla nich pra* 
cować... rozkosz.

(C. d. n.).
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Należy w końcu zaznaczyć, że podniesienie 
przemysłu koszykarskiego daje także pochop rolni­
kom do zakładania kultur łozy koszykarskiej, które 
są rentowne i większy przynoszą dochód, niż wielo 
innych w rolnictwie uprawianych roślin. Obecnie 
mamy już kultury u pp. Oborskich w Mielcu, u lir. 
Stefana Komorowskiego w Bilince i Siekierczycach, 
w dobrach hr. Karola Lanckorońskiego, u bar. La- 
rischa w Bulowicach, przy szkołach koszykarskich 
w Dżurowio, Rudkach, Zatorze i t. d. To korzystne 
oddziałanie koszykarstwa na rolnictwo powinno być
zatem brane także w rachubo J. Starhel.

l l e p e s z ®  I m n f l l o w © .
7» targu pieniężnego.

W i e f l e Ś ,  l i i ip c a . Zamknięcie w czoiajszej fieldy popol 
Notowano: Akcye austr) ŻaUŁ kredytowego 624*5 >. Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 631 — , Akcye anglo-bunlci Id09 — , Akcye 
i.iiiicnbauku 538*— , Akcye l.aiulerbanku 40i; 5 , Akcye Banli- 
-ereinti -146 — , Akcye Bodencredit 255  — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — -—  Akcye kolei państwowych 629 50 , Akcye 
4x>loi południowych 85 50, Akcye Trum way A. 226  — , B .  219*50  
Akcye kolei Elbetlial 477*50, Akcye kolei polu. 57 65 Akcye 
Icoioi czern. — - — Akcye Alpiuy 4 14  Akcye Rima Mutanyi 
i 3 6 — , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1505*— , Akcye Fabryk' 
i oni 2 0 2 -— , Akcye tureckie tytoniowe 272 — , Oblig. węg, ind.

d*05, Renta majowa t9 "3 0 , Austr. Renta koronowa 95*60, 
Węg. Renta koronowa 52 90 , 50  I Listy T o w . kred. ziem

ł 50 , 4 proc. listy Banku kraj. 9 1 5 0 ,  4 '/a  prc. Banku kraj.
19*50, 4 prc. listy Banku hip. 9 0 '— , 4*/i» prc. listy Banku
11 i p. 97 5 0 , 5 prc. listy Banku bipot. 109*26, 4 prc. Gal. Oblig. 
iAOpicao. 06*40, 4 prc. Gal. poż. kraj. z i 89.il i. 81*60, 4 prc.
Pożyczka iu. i.w ow a 87*75, l.osy tureckie 96*— , Marki 117*47, 
N.nhle 252 -75

Usposobienie z początku lepsze, przy końcu pod w pły­
wem Berlina słabsze.

S3«*rl8<a, 14 lipca. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 195 6 0 , Staaisbahny 134*25. Disconto Cotnanr
dit 170  10, Berlin. T o w . haud. 136*10, Laura 175 75 Bochitme- 
1 6 0 1 0 , Kolej półn. wschodnio-pruska — ‘V  , Ruble za gotów kę  
216*— , Kolej w aisz.-w ied. — *— , Kolej morzu śródziemnego
99 80 , K o le j Meildionalna 132 7 5 , Losy tureckie 101*25, Rentę
włoska '— , ,,lim penei “  kopalnie węgla 146 25 , Kolej Ma- 
rienburg-MlHwka — ’— , Kons PMation 2 72  — . Lom bardy 20 90  
Kniej Henry 86*28, Niemiecki bank narodowy 102*9o, Kanada 
1 rofe red b 4 '80 , Akcye Żeglugi hamburskiej 117*— , Kurs war­
szawski — *— .

■ • u d a p e s z t ,  14 lipca. W czorajsza giełda Anstr. kredyly 
626*50, Węgierska pożyczka premiowa 173*50, W ęg . kredyty 
oc2-— , W ę g . bank l i i p o i e c z n y  451* W ęg. Ud tik eshoulow y  
41 5*— , 4-prc centowa renta 1 1 8 — ,  W ęg. bank konmiereyoindny 
. 4 ‘- 5 ,  Akcya elektryczne 238*— , W ęg lianie dla pizomyskt 
i kundlu 109*— , W ę , r e n .  k o r o n o w a  92 90 . Austr. renta złota 

i7*10, A u s t r .  r e n t u  k o r o n o w a  05*75, Peszteńsku kolej miastowa 
3 3 —  Klotu, k o l e j  miejska 279* -  Gana & Co. 2579*— , Są! go 

Tttrjonei 54(i*— . Rlma Mu runy 420*— , Austio W ęgierska kolej 
; u ń s t w o w a  6 2 3 *— ,  K o l e j  p o ł u d n i o w a  82 — .

K K c r t S s s  14 lipca. W czoiajsaa g l c I  J u  wiecz. (Naclithoerse 
i ied ’ !y 195*75 Slualsbnhny 183 90 , Lombardy 20 90 R o k . Imn- 

loty (ult.) 216*— , D i s c o n t o  Comandit 1 7 1 9 0 . Kolej Trans- 
wttlska : 1899 r  certif. — *— .

Tendencya wzmocniona.

f l r r t t u f c f u r t '  14 lipca. W czorajsza  giełda w t e - z o r m *  
i redyiy 195*50, Slaalsbahuy 133*50, Lom b:udy 21*10, Alpiny 
: i)&**— ,  A u s t r y a c k u  r e n t a  papierowa 99*05, A n s t r .  sieiuim  rent*
i I *  .5 A u s t r .  z ł o t a  r e n t a  101*15, Węgierska z l o t u  r e n t a  99*70
: n l o n L u t i k i  — *— ,  A k c y e  e l e b t r .  — *—  Kolej półn.-zuch. 118 5 l .

Tendencya słaba.

14 lipca. W czorajsza giełda w ieczorna.
Tetlyly 1 9 6 — , Lombardy 21*10, Statsbulniy 1 3 3 —  A n s t r .  

Ł.iuta renta 100*65, Węgierska złota rentu 99*50 Srebro 79*‘i5  
{.Lu ono, 75 75  zadano. Srebrna renta 98*80 W łoskie 96 90, 
Losy z  6(; r. 140*< 5

Tendencya lepsza.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
A aa i s  3 w  MS.o w 3*

Drobne ogłoszenia, ^ n b i c K t a  cukierniczego po- 
^  szukuje cukiernia w Czort- 
kowie. 4398 3—2

© w j dlniy feosraty f ln -  
n itrow any CERirIViai 

£tols’dż.i w y s y ła  g r a t is  i  
f r s n r o  d la  slalycSs, ©<!- 
feóereów , <2la iasayclu 50 
£a;łH. .EitKiMtul 15.ro«l££©w- 
sl£i, sSaSad a p a r a tó w  fe -  
t«g:i*allezńyc2i, ILw ów , ni. 
E Satorego 1. 22 .

3933 1 0 -7

'M^a*ynd£*t świeża, owcza 5 
■•ŚD®1 kg. paczka zl 2*15. Bulion 
po zi. 5, 6, 7*50 i po 10 zł. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany.

4401 6—2

^ j^sofea  inteligentna, lat 20, 
znająca się na gospodar­

stwie i krawicozyżnie poszu­
kuje posady. W. B. post. rest. 
Sanok. 4402 2—2

W T m iesacaien le dla uczniów 
gimnazyalnych we Lwo­

wie opieka męzka, korepetycye 
fortepian. Zgłoszenia do 15 li­
poa Kochanowskiego 44 a, pó­
źniej Jareincze Tabińska.

4170 10-10

y y  Sokalu dom duży z ogro- 
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. A d res : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

W e L w ow ie Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem , grunta pod 
budowę. If53

pokoi elegancko urzą 
dzonych z kuchnią przed­

pokojem , łazienka z ośw ietle­
niem gazowem p rzy  ulicy 
Ochronek 8, do wynajęcia.

4212 " 8—4

(SkjEuJsa ssę pokoju na skład 
na meble przez letnie mie­

siące. Kurkowa 14. 4182

lUosSiiutaczejHa losów z r. 
J- 1860 zalecamy w ich 
własnym interesie ubezpiecze­
nie ich przed stratą wrazie 
wylosowania najniższą wygra­
ną. Premia wynosi 3 korony, 
Dom bankowy Wiktor Chajes 
i Sp., Lvów. 4274 10-4

Kalendarzyk Tatrzański
Zakopane i Tatry

Przewodnik po Zakopanem i 
górach, zawierający wszystkie 
potrzebne wiadomości dla przy­
bywających. — Niezbędny dla 
gości i turystów 220 stron 
druku, 2 mapy kolorowe. Ce­
na w ładnej oprawie kor. 2*40 
Do nabycia w księgarni Zwo­
lińskiego i Biurze Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, Krupó­
wki 9. 4359 20—2

^ d o ln y c h  eleganckich a- 
gentów poszukuje jedna 

z większych firm. Biuro dzien­
ników Plohna. 4307 7-6

A d r  JDi*. w Sko- 
iem poszukuje rutynowa­

nego koncypienta na czas 3 
miesiecy od dnia ł sierpnia rb.

4310 5-5 HH zą d ca , Ślązak, żonaty, 
-“ J® we wszystkich gałęziach 
gospodarczych i gorzelnianych 
obznajomiony, poszukuje po­
sady. Adres „P. P.w poste-r. 
Wola Łużańska. 4377 4-1

n j»,;n  15 ££i»«a 190.1 r. 
wafi^tA rozpocznie się w ck. 
kouces. Zakładzie naukowym 
emrt. rotmistrza A. Kornber- 
gera, dwumiesięczny k u r s  
p r z y g o t o w a w c z y do egza­
minu wstępnego dla szkół 
kadeckich. Internat dla za­
miejscowych uczniów Prospe­
kty odwrotnie i opłatnie. Kra­
ków, ulica Zwierzyniecka 1. 9.

4340 3-3

<§£SwćfcacB pierwszego roku 
farmacyi, znajdzie w apte­

ce posadę sustentanta na czas 
studjów Tylko listowne zgło­
szenia pod adresem „Susten- 
tant“ przyjmuje Admin. Słowa.

8785 6-5
A  pteltarz Kahane w Tar • 

nopolu poszukuje magi­
stra. 4367 8-2

^ 1 M © p c a  do praktyki po- 
szukuje cukiernia D. 

Scholza w Przemyślu.
3664 10-8

R B o s z u K n je  anicszliaisia
z 3 lub 4 pokoi z ogro­

dem'w zdrowem położeniu —- 
od października rb Zgłoszenia 
pod „Zistl<a“ do Administracyi 
Słowa Polskiego. 4381 4—2

W  a Kład fotograficzny
„Janina" w Nowym Sączu 

poszukuje zdatnego retuszera 
nb retuszerki. Posada jest od 
1 sierpnia do objęcia 4144 4-4

4P1os£cwskicgo 4, zaraz 
eleganckie mieszkanie z 7 

pokoi z wszelkiemi wygodami.
4390 3—2

A d w o k a t  E»r. F is ia ch  
^  w  T rem bow li, poszn- 
k n je  rutynow anego Kon- 
cypiesata. Warunki korzy­
stne. 4273 3-3

WTczttjui ze szkół średnich 
mającego rodziców lub 

krewnych we Lwowie, przyj­
mie firma Kazimierz Lewi­
cki, ul. Trybunalska 1. 6, na 
i»a*a5i ty  Kaseta 4393 4-3

otwarty, elegan- 
-aj^ŁUal cki, tanio do 

sprzedania w pracowni powozów 
SIENKIEWICZA, ulica Lindego 6

3802 1 1

TEATR MIEJSKI we LW OW IE.

,W p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 4  i ip c a  4 9 0 1  r o k o .

Ł ac tsae  p o l o w a n i e
krotochwila w 8 aktach Jerzego Feydeau.

0 S OB Y : 
Juljusz Duchutel, adwokat 
Leontyna, jego żona 
Moricet, lekarz 
Go n tran 
Cassagnac 
Pani Latour 
Bridois 
Babotta
Pierwszy agent policyjny 
Drugi agent policyjny

p. Feldman 
p. Stachowicz 
p. Klisze wski 
p. Stanisławski 
p. Fiszer 
p. Otrębowa 
p. Antoniewski 
p. Rybicka 
p . Recheński 
p. Czaki

CEIbT M IE J S C  im A M A T IJ :
Loża part. na & osób 18 k . —  Loża part. na 4 osoby 14 k. —  Loża 1 p. (gftbloi
na 5 osób 18 k ., boczna na 5 osób 16 k ., na 4 osoby U  k. ~  Loża Ii p . &a 4
osób 10 k ., ua 8 osób 18 k ., na 4 osob 9 k. —  Loża III p. na 9 osob 9 k. —
Fotel w parterze od 1 — 106 4 kor., od 107— li'0  3 kor., od 107— 273 8 Ic. 4 i  łk. 
Krzesła w parterze od 1 • ' 2  2 kor., od b3— 186 1 k. 40 h. —  Fotel na I v .‘ Iko­
nie od 1— 11 4 kor., od 12 36 3 kor., od 37— 71 2*40 k . — Krzesło aa  II bałk.* 
od 1— 17 2 kor. 40 h., od 18— 110 1 kor. 60  hal. —  Krzesło na III balkonie w l  
rzędzie od 1— 58 1 kor., dalsze od 59— 116 8 0  hal., od 127— 166 i od 186— 2J7. 

80  hal., od 117— 126 i od 166— 185, 228— 292 50 hal.

Początek o godzinie w pół do 8-mej wieczorem

G z e re c h y  k le p a ro w s k ie  <if
k o s z  5  f c l ę .  —  3 . 5 0  z i r

I L / £ o x e l ©  t o ł c a d s ł r i e
k o s z  5  K ilow y —  2  z i r .

wraz z opakowaniem, poleca handel delikatesów  
win.

S c h i e i . e h e r a  i ł
Lwów, ul. Sykstuska 2. 3375 8-1

Jss- J a k o  n o w o ś ć
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

Hura giełdy wiedeńcUiej 

Z  dnia 13  lip ca  1901 c.

Kursa wszelkich akoyj i różnych lo­
sów, notowane są „od s z t u ki *  w walucie 
jtoronowej.

Os4in| dług państwo,
pla*<i tr,dK|»,

l papierowa i j
1 srebrna . . •
■ roku 1854 po 260 zł. mk. 4°/«

1800 po 600 zł. wn. 5°/o
* 1800 po 100 zł. 6°/o .
* 1864 po 100 s ł. .

t9.S0
99*|b 

182 A0
139*75 
170*7?; 
20ó 50

69 50 
99-30 

183 60 
140 25 
171.76 
2 ,8 5 0

P ł u g  p ^ A u t w a  lc r a | ó « v  w Rudzic państwa 
reprezentowanych.

tR v»ol. od pod. 4°/o za 100 a*. 
Ina od pod. 4°,o za 200 kor. .  
vesi. austr. 3'/a°/u aa 200 k o r..

) 18-40 łi8-»0
95,60 £>5*8u
84 55 84-75

OMIgncye ttolejoite,
Hol. Arcyks. Albrechta za 10') zł. 4<>/0 #
^ol. Cesarzowej Klibieiy w aiuciewołae  

od podatku za 10o *i. 4°/«
Kol. Cesarza Franciszka Jozet#za JOOał.

r>V*°, o . . . • . . .
Kol. Arcyks. Uodolfa w wat. kor. wolne 

ed podatku za 200 kor. 4«/o ,
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
r (oatenipl. aiccye) 6°/o . ;

O b lls n c y «  p|erw «f.e i6atw A  (kolejowe).
Kol; Arc. Albrechta za 300 zł. 6<>/o . ___

w zlocie za 200 zł. 6°/o . — u—  __
a bukowińskie iokal. aa 2oo koron

* o / o ........................................
tol.al. K arola  ]<udwika za 200, loO ał.

9 5 .—  96 —

1 1 5 —  11 6 .—  

123 65 121-85 

95-JO 96*10

427.25 429.25

w w osk oczen i.-ja ssk ie j ■ r . 18f4#a
1 Kor. 3 pr.

93-60 94 40

85*30 96*30

93*80 94-8 o

A»38A£ sm Awiwa krajów korony węgierskie
VVęg, »Uitn renta as lUO sl. 4''/o 

W ęg. rauta kor. wolna od pod. 4"/o 
Poż. kol. z 1889 r. H"> a
\vęj£. obi. le^ui (Msy >r lnu „ i .  « pr,

,  po*yro«nii)w„ „a lun *ł. ,
„ .  „ za 5') « l. J

B m b ic  g »a iR iS 3 c % si«  gp«»iftjrn«it41,

Pu*. krivj. liukowltlT ■ r. IBUlł los «e 
fcOO kor. 4 %  . . . .

UukOwiheki; obi propluaoyjne los. •»
200 kor. 5'7o. . . . .

(łullc. poż. kraj. K r . JK9II a O ł k o r .  I'*a
UhIIc. oblig . proplu. * roku K1HU 21IO

kor, 4 ' 7 " . .............................................
Pożyczka pientluwa iu. W ledtiVa»r. l u / l  
ł*Ożyc«ka miasta l-*»ow« z roku lUut; » Ą

200 kor.  ............................................
4Va°/o pożyczka m . Lwowa 19o0 r. ,
Kenta w łoska aa 100 lir. 4",o .  ,
Pożyczka b u łgarska* r. Inki! B'V* .  ,

kn*ałs»ro9. Oblig, hipot 
( z a  J0 0  xł. Nom.).

Austr. ««*? . kred. zleui. Ioc. w 60 lat 4'y*
HukowlAski zakł. kred. ziem . Jus. ftu; o-.

.  W -  ,  los 4";g .
On' .  Akc. kaltk kip. !0°/o pr«łu. Jod. 5*>

,  .  „ los. 60 łat 4Vi";<i ,
,  ,  ■ * .  60 lal za ;!'|U

koi Oli 4',/ ' < ............................................
Gal. Tow . kred. ■■•ni. 4 “/u l«<. bułat .
„  „  .  .  <o/0 loa. 41 Ut .

■ .  4";u stare .
„ ,  .  yi>'j kor. •

itRiiku* krejow ego 4ł/* 0/o (il1/* lat.
• wrotue . . . .

Jlaliku krajów , lou. f>7V* la tz a ilm i kor. f*,V.
3m  u krajow ego oblig. komun, k en i. 5 7«

,  krajow ego oblig . koinmu U e iu. 4ii 
lat aa 2(>0 kor. 4'/*"/i»

Banku krajowego ubligac. komun 4, eui 
4h -l«t., za 2i)0 kor. 4°/'o . . ,

lłaoku krajów, obi. kol. los. saŻOOkor. fpfa 
Auatr. wijgiersu. banka 4 0 l/«  lat loa.

Oltlitfiacjo • prawem pierw* »eo«̂ w*
z a  1 0 0  z t .  n o m .

Kol. Iiwów-Caer.-Jassy .a r .  18b4 aa iłisj
z ł. 4“/o jonie] 10'7o . . .  «r,.70 86 70

Kolei l.w ow -C zem . ar . 18M4 za 80(l«l. 4 "/* 93 85 94-85
Uai. kol. lok . wsubodn. aalOU at. 4 7« —
Gal. W ęg . kolei *»>• 1K70 aa 2 0 0  sJ. 6'7« 105*80 106*20

„ „ „ „ 1878 za 2 0 0  zł. 5'>/« 105*—  105-30
. . .  1887 zn 2 MO «ł, 4"/o 93-75 9 r70

1*8*15 118.25
DŻ-90 93'K)

1 >1 20 lat 80
143 50 144*50
17-v— 174-35
173 - I73-7&

k Rż 3 .

92 cm> 93 —

101*— 10?/—
91*26 02-25

96. - 1)6-80
123—

fc7-25 88.—
97*25 97-75

P3*.— 93-70

Ualy liłiiK i*

04.25 05.25
1 0 3 . - 104.—

93 .— 93.-50
109.70 110.15
?!«._ 69*—

90.— 81.—
91 20 91.80
9 3 * - 9 4 - -
93___ 94.—
91.— 91-90

69.— 99.80
Oi___ Ij9 _

101 80

O40>1

98.75 99.50

92*50 93-50
02. — 93*-
99___ 100___

itp sy

a) L o s y  pr u o etie o w ». 
Austr. »akł. kr, a. 0 i,!_ g ,,,

* * * * ,  * Itntn u-7*
l i m .  ie R. Ilrt |(n) „ ,1,  ^
Uiegulowaiiie lonuijn « im7(|. 1 ui)y.J. &*»/« 

iianku Jilp. {l(l mu %\w ^  _ t
Pozycaka ni. Tryeslu KU) z ł. -nk. d '/z >

» *». .  łfn> 1. 4'7«
ło ży  linka n«,»,. prem. „o IDO frank. 
Juieokie olD. ko!®]. p„ 4i)l) fc.

l’l L o s y  b e z p r o c e n t o w e .

(iiMHlUtiizl fi »«. .
»aki. kred. dl u u, | p. ,,0 ino ,« . .
('Ury 40 oł. mk. . . .  .
t u ż y iis k n  iu. Insbrubu 20 « l .  ,  ,
b o s y  n i, f t r u k o w o  2 0  » ( .  ,  #
C o i y c z k n  nt. i.iibUuy 2 0  < t ,3 . ,
Olotl 40 fcl. . . ,
FaIfty 40 zt. mk. . ,  . * *
Ciorw . k isy ta  a m isr . lew . l( ł» t .
C301 w, krzyża węg. iow . 1,  zł. ą
l.osy fuiiil. aro. Iłiidnlfn K U ). ,
k m lm a  4 0  z t .  i » k ............................................
I W  Halcluii gska 20 «t.

.  Oenois 40 * 1.  mk. .
L o s y  k o m u n a ln e  m . V V Ieduia •  1X74 r.

p rze itn ię h im jsiw  tru iiw p o tlo w y u h .

iiwkow. *>«» . ok. (aks. pierw.) 2 0 0  «r. =
k............... 400*— 4ofi—

„ „ „ jako. «akł.) 2 0 0  zt. ==
i00 k.............336*- 350—

Kolei u0in.-e«e. Ferd. lOOD •(. tuk. =
U  (Ul k................................................................. 5 7 2 0 . -  6740 .—

„ I.tlów-Cnertl.-Jassy 2 0 0  z t .= a 4(h)k. f f ii  — -,44. __
„ wucliodh.-gaOc.-lok. 200 a .= 4 ') 0 k .  i\n. • 400.—
,  państwu r.y alt 200 al. yr. =4(K)k. 629 50 - . __
.  południowo) 21H) a. łi.10 f. ===iO<)!c, 85 6U —
„ wpglur. gatlo. ), 200 zł. = * 0Uk, 4 2 9 .-*  42K—

241.75 250-25
244 60 248*75
tiiOk- l 20; - r
257,75 260*—
239 - 241*—

-• — *—

82 — 85*—
97'*—

16.50 17*60
388.— 4 0 1 - .
144 .— 146*-

83.— 7 7 . -
73 .— 74J50
« 0— - 69*50

155.— 163.—
I57‘— 152.,*

48--50 50.50
24-90 — _
58 - 6 1 * _

201* — 407-—
78*— —.

234*— 238___
386 — •_

/f t S 4 « y t »  liiin kA w  ( vih a z lu k ę ^

nmiRn aorIu  Nuutr. 120 ał. ■ .
Feszi. banku han.di. (>00 *t. . ,
ta k ), kred. ula b*u<]lu I pr<eiit. p. „ 1.
V»: ęg. hr.nkii kredyt. 2 0 0  *1 . ,
Li-*':, z/aniitr. tu w. c •■■‘■i., ń o o  *i.
Gal. tiauuj hipot. kOO >1. . .

.  „ dla handlu 1 pr»em. 2 0 o  «».
iiRjiku dla k :« ) . korynuyuO 200 zł. ,

Aui.tvo-w.jg. 0 0 0  »l. .
,  Związk. (IJiHo:iitA!ikl ł,M ,
sk e. banku »rtlą*k. IOO zi.
7jiuevetMbni\n lu li  «i

2? 9 — . •_
24 2H -- 0 4 3 0 .—

50 .. •—
831 — —
5 3 '; .— 62 5 .—

593-— 594*—
856..25 365.—.
400-50 420-60

1670. J072*—
53 7*.o 588. -

262 50 *63 50
07 2t;7f> i

A l t c y e  [ ir / .« d n iq l ) io r a tw  prscm *y«l4*arya

Halle, karpae. naft. lew ara. f»*n* kur. .
Austr. Tow . gornioart Alplne lot; «t. .
Frazklego Tow . żela n. praem. 201) .
fcichod.iloa 600 k o r . . . .  . .
Tureckie a ara. tytoniu w. 2(10 fr. pgr. alk.
Trllall Io w . kop. węgla 70 at. , ,

W  a  8 »  i y ,
Kukał cesarski . . . .  .
Anstr. w ęg. 8 g « M . ałeta ra oa «t« . ,
20-fruukówka
2 0 -u in rk ó w k a ...................................................
RoeuyjHkipóIiiiiperyat . . .  ,
Nlem ieokie banknoty aa IOO utareli 
W łoskie I anUitoty aft 10<JH* .  .
Kuble. .  • • « ,
Bouvereuy. • • .  ,

8 25 .— 836*—
414 — _,.

1665.— 1 6 8 5 -
1280^— 1290 w
*71 .—
4 3 0 - 4 4 9 . -

11-30 11*34
ł l ' 2« 11.35
fi9*03 19*07
23*47 13*66i » _ •

1*7-45 *17,82
61* - 91*36
3-5325 9*64

23,94 24 1 1

B erlin , dni o 13 lipou:
Fuao. tlHty santnwue 4pC«lC. Hoiya 0 —.(I  ,  t

.  .  U1/* prou.............................................
« i  , 1 1  piou. Sary a 4 . .  ,

T uaii. Jłdty re iit jn e  4 proc. . . . .
.  ,  .  K</s Pro°* .  .  *

ł ’ u»n. obligaoye pro«r. Ji'/a prna. • • ,
Kuble ( I O O ) ....................................................................  t
Austr. banknoty (li>0) . ,  .
Listy aastawne '^rót. F ojsk. 4 '/» pr<z« ,

W a r s z a w a ,  dniu 13 lipcat
litSky llkwldao. Król, Pol»k d u że . ,

»■ * • j  drobu# .  §
Kuk. Fnż. Freui. • roka 1601 ,

. . .  .  • •
Oli", lirem. Iianku szlaobeckiegit 
Listy *ast. T ow . kred. aiem sk. Uuia

. . . .  .  drobne •

.  .  m iast* Waraaawy Mor, VH, t

. . .  .  *«/• Pr**- *

P e te rs b u rg , dniu 13 lipoa:
Uouyjs** pużycaka prem. a r. 1864

,  ,  . a r .  1864 ,
lil#‘ y ja st . Tort. kred. alent. ifr. pulak. •

„ .  rusyjskle .  ,  .
m „ kijowskie 4 pr. .  .
,  wileńskie . .
a onaik .w sk la . .
# Olieruoftukie .
n henarak -tauryOa.

101*75
#8*7«
81.-m

102.—
96*60
96.76

*16,Ol.
K m
*6 80

•9.26
•8*76

I40*~89u„
9 2 3 . , .

#5.80

9 9 .6 0
02.15

844. .588.. 
W*50 
96*76 
91.90 
81*50 
•1.76 
• 1.75 
•0*H

4*
Nakłaileiu Spółki wydawniczej we Lwowie, Stew. *ar. z ogr. poręką —  Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Ż .


